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Dr. Ignacy K osiński.

Rzuciwszy okiem na rozw ój p iśm iennictwa polskiego w jego 
dziale rolniczym, z wielkiem zdziwieniem spostrzeżemy niezwykle 
m ałą  spuściznę z la t  poprzednich, a za  jedyny wskaźnik pracy 
n a  tein polu p rzekazany  nam  przez poprzedników uznam y prze- 
dewszystkiem ow ą dążność do popularyzaeyi zasadniczych wia­
domości teoryi rolniczej i w ywołania u rolników uświadomienia 
potrzeby fachowego wykształcenia. To też w tym kierunku skie- 
ro w o w a n a  działalność uwieńczoną została zupełnie pomyślnym 
skutkiem, skoro po wszystkich ziemiach polskich rozchodzi się 
kilkanaście peryodycznych popularnych pism rolniczych, rozpa­
tru jących  sp raw y  roln ic twa ze wszechstronnego s tanow iska  i po­
budzających  naw e t  najniższe w ars tw y  rolnicze do pracy nad 
sobą. Najsilniej ten ruch  rozw inął się w (ialicyi, gdzie wychodzi 
5 pism rolniczych 1), następnie w Królestwie Polskiem 2), a w końcu 
w P o znańsk iem 3). Działalność prasy  w spom agana  osobnemi wy­
daw nic tw am i postronnych instytucyj —  z pomiędzy których Kasa

*) W Galicyi w ychodzą następu jące  p ism a ro ln icze : Tygodnik Rol­
n iczy  (Kraków), R oln ik  (Lwów), P rzew odnik  K ółek rolniczych  (Lwów), 
Głos Rolniczy  (Tarnów), Gospodarz (Przemyśl).

J) W ydaw ane w W arszaw ie : Gazeta Rolnicza, R o ln ik  i  Hodowca, 
Gospodarz.

3) W Poznaniu  w ychodzi: Z iem ian in , P rzew odnik K ółek rolniczych, 
P oradnik  Gospodarski.

imienia M ianow skiego1) o raz  »Sekcya r o l n a * 2) w W arszaw ie  
zasługują na  szczególną w zm iankę — przyczynia się niezwykle 
do rozpowszechnienia postępowej wiedzy rolniczej.

Doniosłość takich w ydaw nic tw  jest tern w iększą ,  że u zu ­
pełniają one dotkliwe braki naukowej li teratury rolniczej, której 
w razie potrzeby u obcych szukać jesteśmy zmuszeni.

I gdy popularną literaturę rolniczą uznać by m ożna  było 
w końcu, n a  razie, za w y s ta rc za jąc ą ,  to  ubóstw o w naukowej 
jej stronie, zwłaszcza wobec n a  w skroś rolniczego cha rak te ru  
kraju, jes t  tak  wielkie, że osta teczny nadchodzi czas, aby po­
dobnym  stosunkom  kres położyć.

P ierw szym  krokiem do reform y na tej d rodze jest uchw ała  
rolników, zapadła  podczas ostatniego zjazdu przyrodników w K ra­
kowie w r. 1900, mocą której w ybrany Komitet m a  powołać 
do życia nowe c z a  s o  p i s m o n a u k o w e  r o l n i c z e  i położyć 
przez to  kam ień węgielny pod now ą gałąź li teratury  ojczystej.

S p raw a  ta  jes t zbyt w a ż n ą ,  by tylko w zm ianką  było m o­
żna przejść nad nią do porządku  dziennego i dlatego, zw łaszcza  
wobec nie jednogłośności powyższej uchwały, chcemy jeszcze 
parę s łów dorzucić.

Dotychczasowy s tan  rzeczy był takim, że pracujący na 
polu naukow em  w dziale rolniczym, ogłaszali swoje prace  w ob ­
cych czasopismach —  najczęściej w niemieckich lub francuskich —  
i o ile wyniki owych p rac  mogły mieć związek z praktycznem  
rolnictwem -— obszerniej lub krócej —  stosownie do treści roz­
prawy, były one podaw ane  w streszczeniu w czasopismach k ra ­
jowych. Również początkujący,  s tudyujący za g ran icą ,  ogłaszając 
swoje prace doktorskie z dziedziny ro lnic twa, w tym  raz ie  już  
z obowiązku w ydaw ać  je  musieli w obcym języku. Wynikiem 
tego było, że wiele p rac  polskich au to rów , nie mogąc z powodu 
b raku  opowiedniego pisma w k ra ju  być ogłoszoneini w ro ­
dzinnym  języku, uchodziły z dorobku  literatury narodowej, a wli­
czane n a  rachunek  obcej narodowości ,  jej chw ały  przysparzały .

') Kasa im. M i a n o w s k i e g o  wydaje 7. zapisu Wl. P ę p ł o w s k i e g o  
cały szereg (dotychczas w yszło 15) treściw ych a  tanich  (po 10—20 kop.) 
książeczek z zakresu  praktycznego rolnictw a.

2) Delegacya » S e k c y i  r o l n e j *  kończy obecnie w ydaw nictw o 
zaszczytnie znanej E ncyklopedyi rolniczej.
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W ten sposób nie budując własnego przybytku nauki rolniczej, 
poddawaliśmy się dobrowolnie w jarzmo, bardziej o swój roz­
wój dbających narodów sąsiednich.

Na usprawiedliwienie takiego postępowania podawano za­
wsze — a nawet i podczas ostatniego zjazdu przyrodników 
w dyskusyi nad powyższym tematem posługiwano się tym ar­
gumentem — źe wiedza jest kosmopolityczną a w odniesieniu do 
danej gałęzi nauk, dodawano, że rezidtaty badań ogłaszane 
w swoim języku, nie będąc i tak przystępne ogółowi rolników, 
staną się nabytkiem zbytecznym.

I rudno zaprzeczyć, że w celach świata cywilizowanego 
dążenie do zdobycia prawdy jest ogólne, lecz nie można jednak 
przytem o tern zapominać, że drogi, które nas do niej prowadzą 
mogą być różnemi. 1 tak, gdy zdobycie wiedzy jest celem wszyst­
kich narodów kulturnych, to nauka, która przedewszystkiem 
do niej wiedzie, musi być narodową, by rzeczywiście w danem 
społeczeństwie zakwitnąć mogła. Z miłości zatem do prawdy, 
jakoteż dla wyrobienia sobie w zasługach ogółu choć skromnego 
miejsca jako samodzielny naród pracujący nad rozwojem nauki 
rolniczej, powinniśmy ze wszystkich sił dbać o to, by dział ten 
nie uwzględniany dotychczas, zyskał w naszej literaturze jak 
najrychlej uobywatelenie.

Pomijając na razie wartość samychże badań ogłaszanych 
w języku polskim dla naszej praktyki rolniczej, zwrócić uwagę 
musimy jeszcze i na ten ważny psychiczny wpływ, jaki wywiera 
naukowe znaczenie danej gałęzi w kraju, na jej praktyczne za­
stosowanie. Nie ulega bowiem wątpliwości, że podniesienie nau­
kowej strony rolnictwa i jej rozpowszechnienie w kraju, przyczynią 
się wielce do wzmożenia dostojności zawodu rolniczego u nas i zy­
skają mu może większy zastęp wybitniejszych sił narodu. Zaś 
urok, pod jakim pozostaje praca uświęcona ścisłemi badaniami 
teoretyków zajmie i pobudzi do czynu prędzej i silniej, ugrunto­
wywana wiadomościami ze źródeł rodzimych, aniżeli z trudno­
ściami zdobywana w dziełach obcych. I może nie przesadzimy, 
jeżeli w braku literatury naukowej zechcemy ujrzeć także jeden 
z wielu powodów słabego rozwoju naszego rolnictwa; wiadomo 
bowiem ogólnie — gdyż aż w przysłowie nawet weszła opowieść
0 Ojcu i trzech synach — że pracę rolnika uważają jeszcze i

1 do dzisiaj niejednokrotnie za najłatwiejszą, nie wymagającą j  

poprzednich śtudyów, za przystępną nawet dla bardzo słabo 
inteligentnych jednostek, kiedy w rzeczywistości ten dział pracy 
ludzkiej wymaga przeciwnie bodaj czy nie najwięcej wszechstron­
ności i gruntownej znajomości nauk przyrodniczych i społecznych, 
ażeby dawał odpowiedne owoce.

Widzimy zatem, że z jakiejkolwiek strony chcielibyśmy 
rozpatrywać tę kwestyę naukowej literatury rolniczej, to przyj­
dziemy zawsze do tego samego przekonania, że założenie od- 
powiednego czasopisma jest niezbędnym, na barkach obecnego 
społeczeństwa spoczywającym Obowiązkiem, za który będzie 
ono odpowiedzialnem wobec przyszłych pokoleń.

Do przeprowadzenia tego dzieła należy przystąpić z zu­
pełną pewnością powodzenia i nie oglądając się na rozmaite, 
zazwyczaj demoralizujące subwencye krajowe czy rządowe* 
oprzeć je na własnej rolników solidarności i ich poczuciu obo­
wiązku. Nie można również zostawiać tej sprawy dobrej myśli 
jednostek, które w' chwilach zadowolenia wesprą wydawnictwo 
niniejszym czy znaczniejszym datkiem — ale należy złożyć jej 
losy :w ręce całego społeczeństwa i jemu pieczę nad nią powie­
rzyć. Ci, którzy odczują potrzebę i obowiązek żywszego zajęcia 
się nowera pismem, przystąpią chętnie ze stałemi wkładkami 
jako członkowie T o w a r z y s t w a  dla p o p i e r a n i a  pol sk i e j

nau k i  r o l n i c t w a  a kierowani przez ścisły Komitet wybrany 
z przedstawicieli rolhików ze w s z y s t k i c h  d z i e l n i c  Po l sk i  
potrafią z pożytkiem dla ogółu, a z zadowoleniem dla siebie, 
chlubnie nad rozwojem pisma pracować

Tradycyą i stanowiskiem przoduje nauce polskiej Uniwer­
sytet krakowski, w jego zatem rękach winna spoeząc główna 
dyrektywa pisma, zaś każdoczesny dyrektor »Studyum rolni­
czego*, jako przedstawiciel Wszechnicy Jagiellońskiej w' tym 
dziale nauki, wspierany przez prezesów naczelnych Towarzystw 
rolniczych z poszczególnych zaborów, stanowiliby ścisły Komitet 
wydawnictwa.

W ten sposób cała Polska, rozdzielona politycznie, o od­
miennych z tego powodu niejednokrotnie dążeniach ekonomi 
cznych, złączoną byłaby w główniej swej produkcyi rolniczej,, 
wspólną wszystkim nauką, rozwijaną i podawaną społeczeństwu 
w języku ojczystym-.

Miejmy nadzieję, że taka lub' tej podobna organizacya, 
byle była zdolną nadać trwałość swej, na razie około jednego 
tylko celu skupionej, działalności, stanie się podwaliną naszego 
wyzwolenia ekonomicznego i zwiastunem lepszej doby przyszłości.

0 wartości nawozów fosforowych z kwasem 
fosforowym trudno rozpuszczalnym.

Napisał 

J e r z y  G o ś c i c k i .

(Dokończenie).

Pierwszy zwrócił na to uwagę Sachs, który zauważył, 
że korzenie roślin są w stanie rozpuszczać marmur. Późniejsi 
badacze próbowali wyświetlić tę kwestyę, starając się określić, 
jakie kwasy znajdują się w wydzielinach korzeniowych roślin, 
jakie różnice zachodzą w działaniu korzeni rozmaitych roślin. 
Rezultaty odnośnych doświadczeń nie dały stanowczej odpo­
wiedzi na te pytania. Dietrich stwierdził, że obecność pewnych 
roślin w gruncie może potęgować proces rozkładu składników 
mineralnych gruntu. Nie wszystkie rośliny zachowują się jedna­
kowo. Strączkowe, a w szczególności łubin wywierały silny 
wpływ na spotęgowanie procesu wietrzenie, podczas gdy rośliny 
kłosowe zachowywały się nader obojętnie. W innych doświad­
czeniach robiono wyciąg z korzeni rozmaitych roślin i badano 
go, przyczem okazało się, że pod tym względem zachodzą mię­
dzy roślinami znaczne różnice. Najwięcej kwasów znajdowało 
się w wyciągu z korzeni roślin strączkowych, podczas gdy wy­
ciąg z korzeni roślin kłosowych wykazywał tylko słabo kwaśną 
reakcyę. Wprawdzie wyciągu z korzeni nie można identyfikować 
z wydzielinami tych korzeni, ale do pewnego stopnia własności 
wyciągu mogą określać własności wydzielin.

Rezultaty innych doświadczeń nie dały również dokła­
dniejszych wyników, ale nawet na zasadzie tych skąpych wia­
domości można było z góry przypuszczać, że wydzieliny ko­
rzeniowe różnych roślin wywierają odmienny wpływ na otoczenie, 
a więc w różnym stopniu będą oddziaływały na trudno roz­
puszczalne związki fosforowe. Doświadczenia potwierdziły cał 
kowicie to mniemanie.

Doświadczenia prowadzono w doniczkach napełnionych 
piaskiem. Do każdej doniczki dodawano różne materyały po­
karmowe w ten sposób, że rnoźna było zmieniać dowolnie nawozy 
fosforowe, nie naruszając ilości innych składników pokarmowych. 
Kwas fosforowy w kulturach normalnych dawano w postaci
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jednozasadowego fosforanu sodu identycznego co do swej dzia­
łalności z fosforanem jednowapniowym superfosfatu.

Otrzymano następujące rezultaty:
Zbiór  z 1 don iczki;  kw. fosf .

N o r m a l n a  k u ltu ra  w  p os tac i  fos forytu

dla jęczmienia 38.12 gr  4.48 5.52 gr
dla owsa 10.3 » 2.8 »
dla pszenicy 12 2 » 1.15 »

Z przytoczonych danych można wnioskować, że dla roślin 
zbożowych kw. fosforowy znajdujący się w mączkach fosfory­
towych jest niedostępny. Nawet owies, który z pomiędzy wszyst­
kich zbóż jest najmniej wybredny, dał na fosforycie nadzwyczaj 
nizki plon. tidy zwiększano dawki fosforytu plon owsa niezna­
cznie się podnosił, ale nawet przy dawce kw. fosf. w postaci 
fosforytu przewyższającej 10 razy ilość kw. fosf. w superfosfacie. 
plon owsa wynosił zaledwie 1/3 tego, co zbierano na superfos­
facie. Podobne rezultaty otrzymano w całym szeregu doświad­
czeń. Pozwala to stanowczo twierdzić, że zboża ja re  albo zu­
pełnie nie mogą korzystać z kw. fosf. fosforytów, lub też ko­
rzystają tylko w bardzo małym stopniu we wszystkiah wypadkach, 
kiedy gleba nie posiada zdolności rozpuszczania tego mate- 

ryału.
Gdy do doświadczeń użyto innych roślin, otrzymano od­

mienne rezultaty. Gorczyca, groch, gryka, łubin nie są tak wra­
żliwe na formę w jakiej dajemy kw. fosf., jak zboża. W tych 
warunkach, gdzie pszenica dała zaledwie 1.15 gr, gorczyca dała 
około 6 gr  (93°/0 urodzaju z normalnej kultury), łubin 9 gr, 
groch 12 gr. Gorczyca, na superfosfacie dała 11.28 gr, na mączce 
fosforytowej 9.05 gr. Z przytoczonych danych widać, że nie 
wszystkie rośliny jednakowo się zachowują względem trudno 
rozpuszczalnego kwasu fosforowego.

Stwierdza to również wiele innych dawniejszych doświad­
czeń. Schreiber robił doświadczenia celem stwierdzenia różnic., 
jakie zachodzą w różnych roślinach pod względem zdolności 
do pobierania kw. fosforowego ze związków trudno rozpuszczal­
nych. Miarą do określenia stopnia lej zdolności służyła wysokość 
zwyżki plonu z doniczek, gdzie dano kw. fosf. w formie fosfo­
rytu. Rezultaty wykazały, że rośliny kłosowe nie wykazują wcale 
zdolności do pobierania kw. fosf. z tego związku; groch, gor­
czyca, konopie dały znaczne zwyżki w plonach, a zatem wi­
docznie w znacznym stopniu mogły korzystać z kw. fosf.

Z omówionych doświadczeń wypływa wniosek, że mamy 
niejako dwa rodzaje roślin, z których jeden może pobierać kwas 
fosforowy ze związków trudno rozpuszczalnych, drugi nie po­
siada tej zdolności. Do pierwszej grupy należą jare  zboża, do 
drugiej łubin, groch, gryka, gorczyca i inne.

Specyalne własności roślin drugiej grupy stwierdzają przy­
puszczenie, że świetne rezultaty, jakie otrzymujemy przy stoso­
waniu łubinu na zielony nawóz są spowodowane nietylko wła­
snością asymilowania wolnego azotu, lecz również własnością 
uruchomiania trudno rozpuszczalnych związków fosforowych. 
Przyorana masa zielonego łubinu może więc być dla następu­
jącej rośliny nietylko źródłem azotu, lecz i fosforu. Z tego po­
wodu stosowanie pod łubin nawozów fosforowych trudno roz­
puszczalnych na glebach ubogich w kwas fosforowy, jest zupełnie 
uzasadnione.

Doświadczenia, których wyniki przytoczyliśmy i owyżej, 
stwierdzają, że w pewnych warunkach nawozy fosforowe za 
wierające kw. fosf. w formie trudno rozpuszczalnej mogą służyć I 
roślinom jako pokarm. Nastąpi to w tym wypadku, gdy kwas . 
fosforowy zawarty w trudno rozpuszczalnych związkach ulegnie i

rozpuszczeniu pod wpływem działania gleby lub rośliny. Odbywa 
j się tu pewien proces, identyczny w skutkach z tym, jaki zachodzi 

pr/.y przeróbce surowych materyałów fosforowych na superfosfat.
I w jednym i w drugim wypadku kw. fosf. ze stanu trudno 
rozpuszczalnego i niedostępnego dla roślin przechodzi w taką 
formę, że może być z łatwością pobierany przez uprawiane 
rośliny.

0  ile jednak proces rozpuszczania fosforanu trójwa­
pniowego w glebie odbywa się pod wpływem czynników natu­
ralnych (kwasy próchnicze), o tyle przy przeróbce surowych 
fosforytów na, superfosfat wywołujemy przemianę na drodze 

i  sztucznej. Fabrykacya superfosfatu pociąga za sobą znaczne 
koszta, gdy tymczasem przemiana kw. fosforowego w glebie 
odbywa się bez nakładów i kosztów, odbywa się zupełnie sa- 

i moistnie pod wpływem kwasów organicznych jakie powstają 
w łonie ziemi. Wobec tego nasuwa się pytanie, czy nie możnaby 
spotęgować niejako tego działania kw. organicznych gleby, czy 
nie możnaby choć w części zastąpić kosztownej przeróbki suro­
wych materyałów fosforowych na superfosfat, wywołaniem po­
dobnej co do skutków reakcyi w samej glebie. Nasze wiado­
mości z dziedziny fizyologii roślin i chemii rolnej pozwalają 
przypuszczać, że w pewnych warunkach możnaby na drodze 
sztucznej wywołać w glebie ten sam proces roztwarzania trudno 
rozpuszczalnych fosforanów.

Jak wiadomo przy stosowaniu nawozów sztucznych do­
starczamy roślinom odnośne składniki pok rmowe w postaci 
soli. Stosownie do swych wymagań roślina pobiera z podanej 
soli bądź zasadę, bądź też kwas. Pozostająca w glebie reszta 
wywołuje właściwą reakcyę, a więc zasada — reakcyę alka­
liczną, kwas — reakcyę kwaśną. Spostrzeżenie to zostało zro­
bione przez A. Majera, który rozdzielił na tej zasadzie wszystkie 
sole na 2 grupy, a mianowicie na sole fizyologicznie kwaśne 
i fizyologicznie alkaliczne. Jako przykład soli należących do 
pierwszej grupy możemy przytoczyć siarkan lub chlorek amo­
nowy. Roślina pobiera znacznie energiczniej amoniak, pozosta­
wiając wolny kw. siarkowy lub solny. Przeciwny proces zachodzi 
przy dodaniu azotanu sodowego, który może uchodzić za typ 
soli fizyologicznie alkalicznej. Powyższe dane pozwalały przy­
puszczać, że wprowadzając jednocześnie do gleby nawóz fosfo­
rowy w postaci trudno rozpuszczalnego fosforanu i sól fizyolo­
gicznie kwaśną, otrzymamy korzystne wyniki, ponieważ wolny 
kwas nieorganiczny będzie działał rozpuszczające na trudno 
rozpuszczalny fosforan w len sam sposób jak  wolne kwasy or­
ganiczne gleby.

Rezultaty doświadczeń Prianisznikowa w zupełności po­
twierdziły te przypuszczenia. Doświadczenia te prowadzono w ten 
sposób, że do wazonów napełnionych piaskiem dawano odpo­
wiednie ilości składników pokarmowych, przyczem azot wprowa­
dzano w postaci azotanu sodowego, siarkanu amonowego i azo­
tanu amonowego, a więc w postaci soli o typowych własnościach 

i soli fizyologicznie kwaśnych i zasadowych. Kwas fosforowy dano 
w postaci fosforytu. W wazonach normalnych dla porównania 
dano kw. fosforytowy w formie jednozasadowngo fosforanu po­
tasowego, azot w formie saletry. W tak przygotowane wazony 
wsiano owies. W czasie całego okresu wegetacyi owies w do­
niczkach, gdzie saletrę zastąpiono w części siarkanetn amonowym 
rozwijał się doskonale i dorównywał w zupełności normalnym 
kulturom. Natomiast owies w tych wazonach, gdzie saletra była 
całkowicie zastąpiona siarkanem amonowym, rozwijał się znacznie 
gorzej z powodu nadmiaru wolnego kw. siarkowego w glebie.
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Zbiór z poszczególnych naw ozów  był nas tępujący :
Źródło f o s f o r u ............................ F osfory t ' ‘ KU., PO
Źródło azotu  . . . .  N aN O s 8/4 N a N 0 3 >/aNaNOs '/4N a N 0 3 (NH4) ,S 0 4

»/4 (NH4) ,S 0 4 i; .(N H 4) ,S 0 4 8/4tN H 4) .S 0 4 NH 4NO 4 N aN O s
Zbiór ziarna . . 3.12 yr  8.20 9 9ó 10.15 0.40 8.40 9.67
Zbiór słomy i ziarna 6 95 » 22.00 20.50 19.20 1 65 18.92 19.77
Ilość pobran kw. fosf. 6.2 mgr 66.0 116.8 176.6 24.1 105.4 104 8

Najwyższy plon o trzym ano  w tym  wypadku, gdy ćwierć 
azo tu  dano  w postaci saletry, a je d n ą  cz w ar tą  w postaci s ia r­
kami amonowego. Najwięcej kvv. fosforowego pobrał owips wtedy, 
gdy 3/ 4 azotu  dano  w formie s ia rkanu  amonowego.

W drugiem doświadczeniu z jęczmieniem o trzym ano po­
dobne rezultaty  i wpływ roz tw arza jący  soli am onow ych u w i­
docznił się bardzo  silnie:
Źródło fosforu . . . .  F o s f o r y t  S u p e r f o s f a t
Źródło azotu Ca(N03\  Ca(N0,)2 NH4N0g Nll.NO, Ca(NOs)2
Zbiór ogólny 1.27 7.20 44.85 55.10 01.52

Z powyższych doświadczeń m ożna w yprow adzić  wniosek, 
że przem ianę trudno  rozpuszczalnych fosforanów w formę do­
stępną dla roślin możemy w ywołać sztucznie, w prow adza jąc  
do gleby sole fizyologicznie kwaśne.

Rezultaty wszystkich dotychczasow ych badań  nad kwestyą 
wartości nawozowej kw. fosforowego zaw artego  w związkach 
trudno  rozpuszczalnych, możemy streścić w nas tępujących wnio­
skach :

1) W artość  naw ozow a naw ozów  fosforowych z kwasem 
fosforowym tru d n o  rozpuszczalnym  zależy od s tanu  skupienia 
m aterya łu  nawozowego, od s topnia  miałkości i zaw artości wę­
glanu wapniowego.

2) Ziemie kw aśne o dużej zaw artośc i  próchnicy posiadają 
zdolność u rucham ian ia  trudno  rozpuszczalnego kw. fosforowego 
dzięki obecności wolnych kw. organicznych. Ziemie ubogie w pró 
chnicę ,  bogate w w apno nie wykazują  tych własności.

8) Niektóre z roślin upraw nych  skutkiem kwaśnej reakcyi 
sw ych  wydzielin korzeniowych mogą pobierać kw. fosforowy 
ze zw iązków  tru d n o  rozpuszczalnych. Do tej grupy należą: łubin, 
groch, gorczyca, hreczka, koniczyna i inne; rośliny kłosowe ja re  
nie mogą rozpuszczać trudno  rozpuszczalnych fosforanów.

4) S tosowanie solt fizyologicznie kw aśnych  pozw ala  rośli­
nom na korzystan ie  z kw. fosforowego fosforanów trudno  ro z ­
puszczalnych, ponieważ wolne kwasy nieorganiczne działają 
ro z tw a rz a ją co  n a  fosforany.

Wnioski te  w ypływające z najświeższych badań  naukow ych 
stw ie rdza ją ,  że powszechnie panujące mniemanie o małej w a r ­
tości naw ozowej t ru d n o  rozpuszczalnych fosforanów jest  w z n a ­
cznej części nieuzasadnione. Nawozy z kw. fosforowym trudno 
rozpuszczalnym  mogą w pewnych w arunkach  zastąpić kwas 
fosforowy w związkach trudno rozpuszczalnych.

Rezultaty tych doświadczeń posiadają ogrom ną wartość j 
dla praktyki rolniczej. W iemy dobrze ja k  bardzo  gleba nasza  
po trzebuje  naw ozów  fosforowych, ja k  ogromnie możemy podnieść 
jej wydajność przez s tosowanie  kw. fosforowego. Do ostatnich 
czasów  s tosow ano  jednak  prawie wyłącznie m ateryały  naw ozowe 
zaw ierające  kw. fosf. ła tw o  rozpuszczalny, czego wynikiem była 
wysoka cena tych naw ozów , a  co za tern idzie i ograniczenie 
ich użycia w praktyce, ponieważ w pewnych wypadkach zwyżka 
plonów o trzym ana  przy użyciu naw. fosforowego nie pokryw ała 
kosztów nawożenia. Z drugiej s trony cena. kw. fosforowego t r u ­
dno  rozpuszczalnego by ła  bardzo  niska, ponieważ m niemano, 
że nie posiada p raw ie  żadnej wartości nawozowej. Obecnie 
wiemy, że w pewnych w arunkach  ten tani kw. fosf. może działać 
równie  dobrze ja k  drogi ła tw o  rozpuszczalny. W arunk i te m o­
żemy naw e t  sz tucznie wywołać przez s tosow anie  innych skła-

i

dników pokarm ow ych w postaci soli fizyologicznie kwaśnych, 
ja k  n. p. azo t  w postaci s ia rkanu  am onowego. Zyskujemy więc 
w len sposób nowe źródło kw. fosforowego, co wpdynie bez- 
wąlpienia zniżkowo na cenę ta rg o w ą  tego składnika naw ozo­
wego. Niższe ceny kw. fosforowego pozwolą na s tosowanie tego 
składnika w tych w ypadkach  nawet, gdzie dotychczas nie m o­
gliśmy tego robić i w ten sposób będzie można podnieść wy- 

I dajność ziemi, podnieść dochód z niej o trzym yw any .
Przy s tosowaniu  w p rak tyce naw ozów  fosforowych trudno 

rozpuszczalnych należy zachow yw ać  o g rcm ną  ostrożność. Do­
świadczenia Prianisznikowa były p rzep row adzone  w labo ra to ­
ry urn i posiadają głównie w artość  teoretyczną. T eorya  zaś daje 
nam  tylko ogólne wskazówki. Zadan iem  inteligentnego rolnika 
jest zadecydow anie  w każdym  w ypadku czy w danych w arun  
kach s tosowanie tych naw ozów  w prak tyce n a  wielką skalę 

i może być wskazane, czy podniesiemy w ten sposób czysty do- 
! chód z ziemi, a  więc, czy osiągniemy ten główny os ta teczny 
i cel każdej produkeyL

Z T O W A R Z Y S T W A  R OL NICZEGO K R A K O W S K I E G O .

Czynności Komitetu.
Dnia 27 listopada odbyło się posiedzenie Komitetu Tow. 

rolniczego krakowskiego pod przewodnictwem Wiceprezesa 
,T. E. Antoniego hr. W o d z i c k i e g o .

Obecni pp.: hr. Breza (Nowy Sącz), Karol Czecz, Ale­
ksander Dąmbski (Rzeszów), M. D ydyński (Wieliczka), Prof. 
Dr. Antoni Górski, St. Konopka. Prof. Dr.. Lubomęski, Prof. Dr. 
Milewski, lir. Romer, Skirliiiski (Kraków), hr. Z. Tarnowski, 
lir. .T. Tyszkiewicz.

Sekretarz: Dr. Adam K r z y ż a n o w s k i .
Po odczytaniu protokołu przyjęto takowy bez zmiany do 

wiadomości.
Z powodu urgensu W ydziału Krajowego o przedłożenie 

j  opinii w sprawie projektowanej przez W ydział Krajowy kra- 
I jowej ustawy lasowej uchwalono wezwać członków komisyi,
| której swego czasu tę sprawę przekazano, do przedłożenia re- 
| feratu w jaknajkrótszym  czasie.

Sprawozdawcą dla ustawy o nieuczciwej konkurencyi 
wybrano Prof. Dr. Antoniego G ó r s k i e g o ,  w sprawie tej,

I oraz w sprawie wydania opinii, zażądanej przez ministerstwo 
i  rolnictwa odnośnie do budowy kanałów wodnych, postanowiono 

wejść w porozumienie z Tow. lwowskiem; do występowania 
j  w imieniu Towarzystwa na dotyczącej konferencyi upoważniono 
I pp. C h r z ą s z c z e w s k i e g o ,  C z e c z a  i G ó r s k i e g o .  Upro- 
| szono zarazem powyżej rzeczonych trzech członków Towarzystwa 

do przeprowadzenia rokowań z Tow. lwowskiem w kwestyi 
zaproponowania kandydatów do przybocznej Rady dla budowy 
kanałów wodnych i ewentualnego połączenia obu pism („Rolnika“ 
i „Tygodnika Rolniczego11) w jeden wspólny organ, przyczem 
polecono delegatom starać się o ile możności o pomyślne roz­
wiązanie.

Następnie p. C z e c z  zdał sprawę 1) z przebiegu konfe­
rencyi, zwołanej przez ministerstwo handlu w sprawie dostaw 
wojskowych. 2) z ostatniego posiedzenia krajowej komisyi rol- 

j  niczej, 3) z zawarcia umowy z intendenturą o dostawę 89 wa- 
| gonów żyta, zaznaczając, że uzyskanoby jeszcze lepszą cenę,
| gdyby nie to, że jeden z producentów, którego nazwiska na 

razie nie wymienia, złożył niestety osobną ofertę i to ofertę 
znacznie niższą.

Zgodnie z wnioskiem Towarzystwa roln. okręg, w Wieliczce 
uchwalono odnieść się do Koła polskiego w Wiedniu o zmianę 
ustawy z r. 1896 o opustach podatku gruntowego z tytułu 
klęsk żywiołowych.

Na zapytanie Tow. lwowskiego co do rozszerzenia dzia­
łalności biura rachunkowego na wschodnią Gałicyę uchwalono 
odpowiedzieć przychylnie, czyniąc jednak  zależnem powyższe

T  Y r o d n i k  r o l n i c z y .
I
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rozszerzenie działalności b iura  rachunkow ego od pewnego finan­
sowego przyczynienia się Tow. lwowskiego do kosztów pro­
w adzenia biura, a mianowicie Tow. lwowskie wzięłoby na siebie 
obowiązek zapłacenia pół biletu rocznego kolejowego na r. 1902 
dla p. Turskiego, oraz pokrycia pro rata parte ewentualnego 
deficytu mogącego w yniknąć z dn. 30-go czerwca 1903 r., 
t. j. z chw ilą zam knięcia roku rachunkow ego dla b iura  rach u n ­
kowego. N areszcie biuro rachunkow e Kom itetu mogłoby roz­
szerzyć swą działalność na wschodnią G alicyę na lazie ty lko 
na rok  jeden i to w m iarę rozporządzalnych sił.

Na zapytanie Zarządu głównego Tow. Kółek rolniczych 
uchwalono odstąpić w r. b. na próbę dw a wagony lnu po zni­
żonej cenie Zarządowi głównemu do rozsprzedaży w zachodniej 
części k ra ju  pod w arunkam i wym ienionym i w piśmie Zarządu 
głównego, zastrzegając sobie zbadanie przez naszego delegata 
na m iejscu sposobu rozsprzedaży lnu.

Podanie p. B i e r o ń s k i e g o  w sprawie w ykładów  wę­
drow nych uchwalono przekazać na budżetowe posiedzenie sekcyi 
rolniczej.

Postanowiono poprzeć podanie Tow. roln. okręg, jas ie l­
skiego. zm ierzające do udzielania pożyczek m elioracyjnych 
przez Towarzystwo W zajem nego kredytu .

N a w niosek p. C z e  c z a  uchwalono udać się do Koła 
polskiego z prośbą o przeprowadzenie ustaw y o zawodowych 
stow arzyszeniach rolniczych. Również na w niosek p. C z e c z a  
uchwalono:

W obec faktu , że najw iększa część gorzelń w zachodniej 
części k ra ju  w pierw szym  okresie udzielania kontyngentu  do­
znała znacznego zmniejszenia w ym iaru kontyngentu  ponieważ 
z powodu nieurodzaju ziem niaków nie były  gorzelnie w ruchu 
w peryodzie, k tó ry  służył do ustalenia wysokości tego kon tyn­
gentu, postanawia Kom itet wnieść prośbę do m inisterstw a skarbu 
i do Koła polskiego:

1) A by przy  rozdziale pozostającego kontyngentu  nie w y­
robionego w pierw szym  rzędzie uwzględnić prośby odnoszące 
się do gorzelń położonych w obrębie D yrekcy i skarb, okręg. 
W adow ice-K raków -Tarnów -Sącz-R zeszów , oraz w pow. poi. 
krościeńskim  i jasielskim  skarbowego okręgu sanockiego.

2) A by nie udzielać nowo powstającym  gorzelniom kon­
tyngentu , dopóki w gorzelniach powyżej rzeczonych nie nastąpi 
uregulow anie kw estyi odpowiedniego zaopatrzenia tychże go­
rzelń skrzyw dzonych przy pierw szym  rozdziale kontyngentu.

Zgodnie z zażaleniem p. W l. Ż e l e ń s k i e g o  uchwalono 
odnieść się do W ydziału K rajow ego z prośbą o uproszczenie 
formalności połączonych z w ydaw aniem  kainitu , postanowiono 
wreszcie odnieść się do Koła polskiego w spraw ie pozwolenia 
na denaturow anie spiry tusu  także i tym  gorzelniom, które 
mniej ja k  60 hl. do denaturow ania przeznaczają.

S praw y przekazane sekcyi adm inistracyjnej spadły z po­
rządku dziennego z powodu niezebrania się sekcyi,. uchwalono 
więc prosić p. H u p k ę  jak o  przewodniczącego sekcyi o do­
prowadzenie do sku tku  posiedzenia celem ostatecznego zała­
tw ienia uchwał W alnego Zgromadzenia.

Przyjęto bez zm iany wnioski sekcyi hodowlanej i sekcyi 
chowu koni, przyjęto do wiadomości sprawozdanie sekretarza 
z działalności centralnego zw iązku tow. rolniczych, zwołanie 
kongresu leśnego, zm niejszenie subwencyi na w ystaw y, nowe 
p rzyby tk i do biblioteki.

W  sprawie w ystaw y okręgowej w r. 1901 uchwalono 
w ejść w porozumienie z Tow. roln. okręg, tarnowskiem .

S P R A W Y  BI EŻĄCE.

Odezwa. W  r. 1899 zawiązało się Towarzystwo dzierżawców 
chrześcian, ze stałą siedzibą we Lwowie w celu zjednoczenia 
się tej kategoryi rolników  i udzielania członkom pomocy tak 
m ateryalnej ja k  i m oralnej. Zdaw ałoby się, że wszyscy dzier­
żawcy zrozum ieją tak  doniosłe znaczenie Tow arzystw a i w kró­
tk im  czasie sporą ilością do Tow arzystw a tego przystąpią. 
N iestety! tak  nie jest, bo dotychczas m am y tylko 20-tu członków. 
W obec tego na ostatniem posiedzeniu D yrekcy i zastanawiano

się, czy nie należałoby Towarzystwo to rozwiązać. Postano­
wiono jednak przed tą sm utną ostatecznością odezwać się tą 
drogą do w szystkich dzierżawców, k tórych  spraw a ta  in tere­
sować powinna, i sądzimy, że w dobrze zrozum ianym  interesie 
w łasnym , przystąpią pp. dzierżaw cy do wspomnianego Towa­
rzystwa.

N iektórzy z pp. dzierżawców tw ierdzą, że Towarzystwo 
nasze za wysokie oznaczyło w kładki. Ci więc, k tó rzy  tak  tw ier­
dzą, niechaj się zastanowią nad celem naszego stowarzyszenia, 
a zobaczą, że przedew szystkiem  mam y być finansowo silni. 
W kładka zatem po 200 koron przez lat pięć, je s t możliwie 
najn iższą, a nadto każdy członek pobiera od w kładek procenta 
i możliwą dyw idendę, więc w kładki są dobrze oprocentowane.

Jedyna to sposobność dla dzierżawców jednoczyć się i po­
m agać sobie wspólnemi siłami, gdyż ty lko  złączeni, możemy 
sobie w yw alczyć potrzebny by t i egzystencyę, co się nam  słu­
sznie należy, a chociaż dalecy jesteśm y od pragnień niezw ykłych, 
rozchodzi się nam  jed n ak  o to, ażeby dzierżaw ca nie był przez 
różnorodne żyw ioły w yzyskiw any, ale w chwili dla niego k ry ­
tycznej otrzym ał odpowiedni do swego m ajątku  k red y t i pomoc 
m oralną.

Ja k  sta tystyka  w ykazuje, je s t w k ra ju  naszym  około 
800 dzierżawców katolików , a drugie ty le izraelitów, razem 
więc poważna cyfra. To właśnie skłoniło nas do założenia To­
w arzystw a, k tóre bezwątpienia m a racyę bytu.

Nawołujem y zatem: łączcie się i przystępujcie do Towa­
rzystw a, bo pojedynczy gospodarz nie je s t w stanie doprowadzić 
do takich  rezultatów, ja k  to może silne liczbą Towarzystwo.

W alne Zgrom adzenie członków odbędzie się we Lwowie 
w miesiącu styczniu 1902 r. (dzień ogłoszony będzie w czaso­
pism ach1), na k tóre  w szystkich pp. dzierżawców i nieczłonków 
już niniejszem  zapraszim y. — Kto życzyłby sobie do Towa­
rzystw a zaraz przystąpić, raczy zgłosić się do p. Gostyńskiego 
Lwów, ulica Słowackiego 1. 8.

Towarzystwo dzierżawców chrześcian.

K ra jow a komisya dla s p r a w  rolniczych odbyła posiedzenie 
dnia 16 z. m., na którem  prof. dr. Tadeusz P i ł a t  referował 
spraw ę ; uprowadzenia biur pośrednictw a pracy. R eferent we 
wnioskach sw ych uważa za potrzebne celem popraw y stosun­
ków robotniczych w naszym  k ra ju  zaprowadzenie publicznych 
b iur pośrednictw a pracy, nieobliczonych na zysk. Biura takie 
m iałyby powstawać stopniowo w większych m iastach i przy 
w ydziałach powiatowych, w miarę potrzeby, tak  zatem, aby 
je  tworzono, gdzie najw iększy brak  sił p racu jących  lub n a j­
więcej robotników  przy m ałym  popycie na robotę.

W ydział krajow y winien utw orzyć centralne biuro k ra ­
jowe dla pośrednictw a pracy, którego zadaniem  będzie kierow ać 
rozwojem i urządzaniem  biur m iejskich i powiatowych, u trzy­
m ywać stałą ew idencyę stosunków popytu, podaży pracy, oraz 
nadzorować całą akcyę.

Pośrednictw o tych b iur powinno być bezpłatne z w yjątkiem  
dla zakrajow ych pracodawców. R eferent podnosi, że taka  orga- 
nizacya pośrednictwa pracy nie w ystarczy do popraw y sto­
sunków robotniczych. Między dalszym i środkam i, jak ich  usta­
wodawstwo i adm inistracya w inny użyć w tej mierze, należy 
w ym ienić:

a) Uregulowanie w drodze ustaw y krajow ej praw nych 
stosunków pomiędzy pracodaw cam i a robotnikam i.

b) U stanowienie czasu ćwiczeń w ojskow ych tak, aby nie 
przypadały na czas p ilnych  robót polnych.

c) Nie pozwalanie na wychodztjvo za granicę robotnikom  
zbyt młodym.

d) Zapewnienie dla służby gospodarczej stałej pensyi, 
w razie starości, niezdolności do pracy, a to w drodze k ra ­
jowego ubezpieczenia.

Powyższe wnioski p rzyjęła kom isya bez zmiany.
P. S t r u s z k i e w i c z  referował spraw ę utrudnień przy 

korzystaniu z k redy tu  m e l i o r a c y j n e g o .  Uchwalono w ypo­
wiedzieć życzenie:

1) aby  Sejm  zobowiązał krajow e biuro m elioracyjne do 
niesienia bezpłatnej pomocy dla nadzoru konserw acyj robót 
m elioracyjnych w czasie am ortyzacyi pożyczek m elioracyjnych,
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2) aby podjął starania u rządu o jak  najwydatniejsza 
subwencyonowanie krajowego biura melioracyjnego i ieo-o 
expozytur. J °

P. B r y k c z y ń s k i  w myśl memoryału Tow. gosp. gal. 
referował sprawę subwencyi na cele hodowlane. Uchwalono 
domagać się od Sejmu dalszej dotacyi przez lat 10 dla funduszu 
na podniesienie bodowli bydła dla Towarzystwa rolniczego 
w Krakowie po 25000 koron, dla Towarzystwa zaś gospodar­
skiego we Lwowie po 50000 kor. rocznie; dalej jednorazowej 
subwencyi na r. 1902 na urządzenie targu dla bydła rozpło­
dowego dla Towarzystwa rolniczego w Krakowie 500 koron, 
a dla Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie 1000 kor.; dalej 
subwencyi dla popierania hodowli nierogacizny na 4 lata po 
8000 koron rocznie, po połowie na oba Towarzystwa.

P ro jek t ustaw y o giełdach produktów  rolniczych. Po dłu­
gich pracach przygotowawczych przedłożył rząd z. m. Radzie 
państwa projekt zawierający reformę ustawy z dn. 1 kwietnia 
1875 r., normującej organizacyę giełd. Podług tego projektu 
§ 1 opiewa: Za giełdę rolniczą należy uważać każdą giełdę, 
na której odbywa się obrót zbożem lub produktami młynarstwa, 
a to bez względu czy jest ona tylko do tych produktów ogra­
niczoną, czy obrót także i na inne towary się rozciąga. § 5. Kie­
rownictwo giełdy mogą sprawować tylko takie osoby, które 
posiadają obywatelstwo austryackie, połowę zaś członków za­
rządu mają mianować ministerstwa skarbu, handlu i rolnictwa. 
§ 6. Do uczęszczania na giełdę mogą być dopuszczeni a) osoby, 
które zawodowo zajmują się produkcyą, handlem, albo prze­
róbką towarów na giełdzie kurs mających, albo tacy, którzy 
się zajmują zawodowo giełdą, spedycyą, przewozem, przecho­
wywaniem na składzie, pożyczaniem worków, b) Towarzystwa 
handlowe, związki zarobkowe i gospodarcze, inne związki i osoby 
prawne o ile zajmują się powyżej wymienionemi interesami. 
c) Przedstawiciele zarządów funduszów publicznych i publi­
cznych instytucyi. § 8. „Usance“ czyli przepisy, regulujące 
warunki interesów giełdowych mają być potwierdzone przez 
ministerstwa skarbu, handlu i rolnictwa. § 9. Wypowiedzenia 
interesów bez pośrednictwa organów giełdowych jakoteż zer­
wanie umowy bez prz pisanego wypowiedzenia ma być za­
kazane. § 10. Ten kto pierwszy wypowiada umowę, musi 
w chwili wypowiedzenia rozporządzać towarem i w liście wy­
powiadającym podać gdzie się towar znajduje. To prawo roz­
porządzania towarem przywiązane ma być do listu wypowia­
dającego (Kundigungsschein) a towar nie może być zużyty aż 
do chwili rzeczywistej dostawy; zarząd giełdy zaś ma wydać 
odnośne rozporządzenia co do składania produktów, w taki 
sposób, aby je  można było bez trudności obejrzeć i podjąć. 
§ 21. Umowy o dostarczanie albo pozbycie zboża i produktów 
młynarskich są nieważne, o ile zawierają warunek, źe obo­
wiązek płatności z prawem zaspokojenia zapada bez sądowego 
orzeczenia, w razie gdy cena giełdowa albo targowa się nie 
zmieni. Również nieważne są takie umowy, w których }est 
warunek, źe płatność zapada gdy nie uiszczono dodatku, wy­
mówionego na wypadek zmiany ceny. Te ostatnie przepisy 
zwrócone są zatem wprost przeciw grze giełdowej obliczonej 
na różnicę cen.

__________  (1lotnik)

N O W I N Y .

W ydajność mleka u k rów . Do kwestyi, od jakich o k o ­
liczności zależy mleczność krów, dodaje parę interesujących 
szczegółów sprawozdanie- Towarzystwa rolniczego „Fyns Stifts 
patriotiske Selskab" w Danii o konkursie mlecznym, przepro­
wadzonym z całemi oborami na wyspie Fyn. Stwierdzono tam 
mianowicie niezmiernie doniosły wpływ dziedziczności. Krowy 
pochodzące od buhaja z mlecznej familii wyróżniają się stale 
większą mlecznością. Pod tym względem wybór buhajów po­
winien być ja k  najściślejszym.

Konkurs ten odbywał się między 26 oborami z 1116 
krowami, a więc na bardzo szeroką skalę, co jego wyniki tem- 
bardziej interesującymi czyni, choć nie są one jakieś niespo­

dziewane ani bardzo nowe. Przypuszczenie dość zresztą utarte 
że wysoka mleczność stoi w odwrotnym stosunku do jakości 
mleka, t. j. do zawartości tłuszczu, zostało w tych badaniach 
stanowczo odparte, chociaż u j e d n e j  i t e j  s a m e j  s z t u k i  
przybywanie mleka połączone jest ze zmniejszaniem się za­
wartości tłuszczu. Okazało się dalej przy tym konkursie, że 
zależność rocznej wydajności mleka u krowy od pory jej ocie­
lenia się istnieje bezsprzecznie, tak jak  to już S c h u p p l i  
i B u r s t e r t  cyfrowo stwierdzili. I t a k  przy porównaniu 1472 
krów okazało się w Danii, że najwyższą wydajność mleka 
rocznie otrzymuje się od krów. które późną jesienią się cielą. 
W więcej ja k  200 wypadkach stwierdzono szkodliwy wpływ 
poronienia lub niezapłodnienia. Daty co do mleczności mło­
dych i starszych krów zebrane z 71Ó sztuk dały taki rezultat, 
że jałówki po 1 cielęciu dają około 3/8, krowy po 2 cielętach 
4/5 mleczności pełnej, osiągniętej w roku 3-cim lub 4-tym.

Zabezpieczenie linek i pow rozów  od nasiąkania wodą 
i wogóle od wpływów wilgoci. Przed stosowaniem zazwyczaj 
napajania linek i powrozów smołą, napuszczają je  pierwej wo­
dnym roztworem mydła, w stosunku 2 1/, funta mydła na 12 
litrów wody, a następnie suszą, zanim przystąpią do smolenia. 
Lepszy jeszcze rezultat daje namoczenie linek i powrozów 
w roztworze wodnym koperwasu (siarczanu) miedzianego (1 część 
na wagę koperwasu w 60 częściach wody), a dopiero po wy­
suszeniu napaja się je  roztworem mydlanym, w stosunku my­
dła do wod} ,̂ ja k  podano poprzednio. Tak przy stosowaniu 
sposobu pierwszego, jakoteż i drugiego, linki i postronki da­
leko lepiej chroni się od przenikania wodą. aniżeli przy zwy­
kłem napajaniu ich smołą, czyli tak zwanem impregnowaniu.

Próchnienie drzew a. Aby się przekonać jak  długo który 
j  rodzaj drzewa wytrzymuje w ziemi, zakopywano równej wieł- 
j  kości kwadratowe kawały rozmaitego drzewa w ziemi na cal 

głęboko. Rezultat był następujący: brzezina i osina spróchniały 
w 3 lata, wierzba i kasztan w 4, klon i czerwony buk w 5, 
wiąz, jesion, grab i topola w 7 lat. Dąb, szkocka sosna, za­
kopana w ziemię na pół cala, spróchniała po 7 latach; za to 
modrzew, jałowce i am erykańskie cedry utrzym ały się w tymże 
okresie czasu jak  najzdrowiej. Trwałość niektórych gatunków 
obrobionego drzewa, wmurowanego w pomyślnych warunkach, 
a więc zabezpieczonego przed wilgocią, rozciąga się na nie 
ograniczony szereg lat. Sosnowe belki przetrwają w suchem 
miejscu, jak  się pokazało, 300 lat nawet. Wiązanie dachu 
pałacu YVestminsterskiego w Londynie, starsze jest nad 450 lat, 
w Rzymie ma blisko 1000 lat, a drzewo w nim jest dziś je ­
szcze jak  najzdrowsze.

Ciężar zebranej słomy obrachow ać można prostym spo­
sobem podług metody, jaką  podaje organ zach. pruskiej Izby 
rolniczej „Ul. Landw. Ztg.“ Już stary Thae i jego róyyieśnicy 
stwierdzili, że przy dobrej a regularnej uprawie stosunek 
ziarna do słomy u zbóż jest bardzo jednostajny. Z tych obli- 

j  czeń waha się stosunek wagi ziarna do słomy u żyta między 
; 38 a 42 do 100; u pszenicy między 48 a 52 do 100; u jęcz-
! mienia od 62 do 64. a u owsa od 60 do 82 do 100. Gdy
j  zatem gospodarzowi znaną jest liczba przywiezionych fur, gdy 
i się przekonał przez omłot próbny o wydajności ziarna z fury, 

to łatwo mu już obliczyć ciężar słomy. O wiele jeszcze do­
kładniej może to obliczyć ten, u kogo n, p. rachuje się snopy
przy składaniu w stodołę.

__________  (Rolnik)

B I B L I O G R A F I A .

Przewodnik Kółek ro ln iczych“ z dn. 1 g r u d n ia  b r. (Nr. 22) w y -  
j  szedł  z d r u k u  i z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  Z a w o d o w e  s to w a rz y s z e n ia  

ro ln ików . W skazów ki  d l i  w łośc ian  w s p r a w a c h  sp a d k o w y c h  i o p i e k u ń ­
czych: Z a rz ą d z e n ie  o s o b ą  sieroty. Ż yw ien ie  z w ie rz ą t  w g o sp o d a rs tw ie .  
Ja k ich  b y d lą t  m a  m a ło ro ln y  g ospoda rz  u ż y w a ć  do o b róbk i  po la .  Głosy- 
ze w s i  (w sp ra w ie  o p rz ę g a n ia  krów). P rz eszc zep ian ie  d rzew  ow oco w y ch .  
P rz e c h o w y w a n ie  s u c h y c h  ś l iw ek  p rz e z  d łuższy  czas. Spółki  oszczędnośc i  
i pożyczek.  S p ra w y  T o w a rz y s tw a .  S p ra w o z d a n ie  ze z g ro m a d z e n ia  Kółek 
roln. p o w ia tu  gorlickiego. R o c zn ica  Kółka roln. w Sokołow ie .  P ros im y  

| o pam ięć .  K ron ika .  I n fo rm acy e  h a n d lo w e .  O głoszen ia .



T  Y l i  O D N I K K O L  Ni  C Z Y 403

Ż n u m e re m  tym  ro z e s ła n o  b ro szu rk ę  z a w ie ra ją c ą  tłu m a c z e n ie  
u s ta w y  „o zaw o d o w y c h  s to w a rz y sz e n ia c h  ro ln ik ó w " , p o p rzed zo n e  m e- 
m o ry a łem  Z a rz ą d u  g łów nego  K ółek ro ln ic z y c h  do Koła po lsk iego  w W ie­
d n iu  w  sp ra w ie  zaw o d o w y ch  sto w a rz y sz e ń .

„ Rolnik“ N r 48 z a w ie ra  tre ść  n a s tę p u ją c ą : O głoszenie . P rz ech o w y ­
w a n ie  i u ż y w a n ie  o b o rn ik a  w  św ie tle  n o w szy ch  b a d a ń , p rzez  p rof. Jó ­
zefa  M ik u łow sk iego-P om orsk iego . L epiej k ro w y  doić (O sto ia-O staszew sld). 
K ro n ik a  D robne w iad o m o śc i. O dezw a. W iadom ości h an d lo w e . O głoszen ia .

W IA D O M O ŚC I H A N D L O W E .

Z b o ż a .

T e n d e n c y a  zw y żk o w a u trz y m u je  s i ę 'd o  tej p o ry  w  całe j sw ej sile. 
C eny k u k u ry d zy  w A m eryce  P ó łnocnej p o d n o szą  się  s ta le , w raz  z tern 
idz ie  i o gó lna  h o ss a  n a  ry n k a c h  eu ro p e jsk ich .

Pszen ica Zyto J e c z m ie n Owies

K ra k ó w ...............| 3 16 2 0  -
L w ó w .................. | 3 14 .80-
T a rn ó w   3  J15.60
P odw ołoczyska . j  1  1 3.74 

„ rosy jsk ie  ; 1  ,14 80
W ie d e ń  | 3 ] 17.20
P e s z t ................... 3 15 46
P r a g a ..................... i  3 15.50
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e rlin ..................  3 15.00
W rocław  I 3 16.60
P o z n a ń ................. ; 3 15.70
Ceny w m ark ach  

za  100 kg

W arszaw a . . . 3 5  50
Ceny w rub lach  : 

za korzec. 1

16 5 0 |1 4  0 0 -1 4 .5 0 1 1 2 .5 0  - 1 4 .4 )  1 3 .8 0 - 1 4  40 
-1 5 .4 0 1 1 3 .1 0 -1 3 .9  >| 1 4 .0 0 - 1 2 .5 0  13.2 ) - 1 3  60 
-1 6 .5 0 ll3 .0 0  —14.00112-00 — 12 75 12.30 — 12.70 
-14 30 11 6 0 -  12.0 ) 11.00 —12.0 ) 1 0 .4 0 - 1 1 .0 0  
-1 7 .0 0 j 13.00 -1 3 .4 0 0 0 .0 0  -  00.0.) 1 0 .8 9 — 11.00 
- 17.60! 14.60— 15.20 00 .00  —00 .00  14.70 — 15.70 
-1 6 .7 0 il4 .5 0 — 1 5 .1 0 0 0 .0 0 - 0 0 .0 )  1 3 .1 0 -1 4 .1 0  
-16 .70 14.20 — 15.10 14.00 - .1 4  2 ) 14.10 - 1 4 2 0

16.20! 13.40 1 3 .9 0 0 0 .0 0 -0 0 .0 0
-17 .30114.50— 15.10j00.00 -0 0 .0 0  

17.00] 13.80 -  1 4 .4 o 0 0 .0 0  - 0 0 .0 0

-  6 .10, 4 .20  4 .55  0 .0 0 —0.00

13 6 2 - 1 6 .0 0  
1 3 .1 0 -1 3 .3 0  
13.8 1 -1 4 .6 0

3 .2 0 - 3 .4 0

C e n y  ś w i a t o w e
w m ark ach  za 100 kg łączn ie  z przew ozem , cłem i kosztam i wedle tele 
g raticznych w iadom ości cen tra lnego  b iura notow ań prusk ich  Izb rolniczych:

P s z e n ic a : d n ia  3»/u d n ia  2 , ,

Z A m s te r d a m u  do Kolonii  . 000.00 000.00
„ C h ic a g o  do B er l in a  . 167.50 166.50
„ L iv e rp o o lu  do  B er l in a 173.00 173.75
„ N ow ego  Y o r k u  do B e r l in a  . 173.00 172.75
„ O desy  do B e r l i n a .......................... 159.25 16L 25
„ Rygi do  B er l in a  . . . . 168.25 168.25
w P a r y ż u ........................................ . . . 175.00 176.25

Ż y t o :
Z A m s te r d a m u  do Kolonii  z a  pa>idź. . 143.25 143.25

„ O dessy  do  B e r l in a  . . . . 139.25 138.75

„ l iy g i  do  B er l ina .  . . . . 144.50 145.75
„ N ow ego  Y orku  do B er l in a 156 75 156.75

H r e c z k a .  Kraków 3/X11, 14.00 -  17.00 AA, Lwów 3/X U , 13

N i e r o g a c i z n a .  Wiedeń 3/X11, prim a 82 —84  AA, średn ie  i sta re  76 — 
80 A’., lekk ie  6 8 — 74 A'., a m łode 7 0 —82 AA. Pesz t  3/X11, sta re  ciężkie 
9 2 —93 A’., średnie 9 1 — 92 K ., m łode ciężkie 92 — 93 A ., m łode średnie 
91 92 A’., lekkie 91 — 92 K  za 100 leg.

M a s ło  Wiedeń 3 /X I I. najlepsze deserow e 2.40 — 2 60 AA, w iejskie 
2 .1 0 -  2 .3 0  AA, zw ykłe targow e 1 6 .0 —2 .0 )  AA Kraków 3 /X II, targow e 1 .8 0 —
2 20 A’, za I kg. Hamburg 1/X11. stołow e 1 k lasy  00 .00 , II kl. 00 .00 , g a li­
cy jsk ie  000  —  000 m arek  za  100 kg. Berlin 3 /X II, dw orskie i spółkowe 
prim a 115 — 120 secunda 1 1 2 — 118 te rtia  105 — 110 m arek  za 100 Ig .

Spirytus.
Kraków 3/X II. z o p ła tą  na  95H AA 178, n a  75° AA 138 za hek to litr 

Lwów 3 X11 gotowy K  34 00  34.50 loco. Wiedeń 3/X11, 3 7 2 1 - 3 7  4 )  A  
za 100 litr.

13 .00  —

14.00 AA Tarnów 1/X11 16.50— 17.00 AA Podwołoczyska 1 /XII galic . 11.61 — 
12.10 AA, rosy jska 15 .0 0 — 15.60 AA za 100 kg.

S t rą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e  i o k o p o w e .
G r o c h .  Kraków 3/X11, 17.00 — 24.00 A ., T arnów  1 /X II 16.00 —

24.00 AA, Lwów 3 /X II, 1 4 0 0 - 1 8 .0 0  AA
F a s o l a .  Kraków 3/X11, 14.00— 21.00 AA Tarnów 1/X1I, 1 1 .0 0 -  14.00 A 
Z i e m n i a k i .  Kraków 3/XI1 2 .60  — 3.20 AA, Tarnów 1/XU, 2 .80  -  

3 .20 AA, P odwołoczyska 1/X1I. 0 .0 0 — 0 .0 0 .

C h m ie l .  S aa tz  1 /X II, 100— 000 K .

P ro d u kty  zw ierzęce .
W o ły . Wiedeń 3 /X II, w ęgierskie prim a 7 2 —77 A ., secunda 62 70

te r tia  5 4 — 61 AA, wyborowe 0 0 —0 0  A., galicy jsk ie  prim a 7 0 —74 AA se­

cunda 65 — 69 AA, te rtia  58 - 6 4  AA, w yborow e 0 0 - 0 0  A.

R e d a k t o r  Dr. S t a n i s ł a w  K o z i c k i .  
R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a  Dr. A d a m  K r z y ż a n o w s k i

BEZPŁATNIE
D O S T A  E C Z A

0FICYAL1STÓW WSZYSTKICH KATEGORYI

R Z Ą D O W O  U P R A W N I O N A  A G E N C Y A  
* S T E F A N A  MIKULSKIEGO

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej 1. 26 , 1. p.
D o s ta r c z a  fornali  żo n a ty ch  i k a w a le r ó w , dziewki fol 
w a r c z n e ,  p o low ych , karb ow ych , kowali, ogrodników  itp

znakomity 
środek do

tuczenia
świń.

P o r k i n  */2 kg. paczka , do k a rm y  n a  10 dni d la  30 Św iń. w ielki w ynik .
P o r k i n  d la  św iń  n ie c lu ą c y c h  żreć
P o r k i n  d a w a ć  p rzez  4  tygodn ie  p rzed  zab ic iem .
P o r k i n  d la  o rg an izm u  b a rd z o  poży teczny .
P o r k i n  p rzeciw  b ieg u n ce , n ie s tra w n o śc i.
P o r k i n  p o b u d za  g ru c z o ły  do w y d z ie la n ia  ś lu z u , s tą d  lep sze  traw ien ie . 
P o r k i n  u lep sza  m ięso , czyn i je m ięk k iem , d e lik a lu e m , b led szem , 

d o d a je  m u sm a k u .
P o r k i n  zap o b ieg a  sc h u d n ięc iu .
P o r k i n  przez  p rzy sp ie szen ie  ro zw o ju  

w ia , o p ła c a  się  s to k ro tn ie .
P o r k i n  i kg- p aczk a  1 kor., 100 kg

tu c z e n ia  i u trz y m a n ia  zdro-

150 koron .

Fabryka, W ied eń  IX, B le ich er g a sse  Nr. 6.
S k ł a d y :  Andrychów Jó z e f S o w iń sk i; Chabówka M aurycy  
S ch w arz ; Chybi Ja k ó b  Mech n er; Czerniowce S c h m id t i F on ten ; 
Dziedzice B racia  N itsch ; Jarosław Jo n a sz  S p re e h m a n n ; Kęty St. 
H ała tek ; Kimpolung W olf L a n d m a n n ; Kraków Zyg. R o sn er; Lwów 
a p t P io tr  M iko laseh , A lojzy H ubner; Limanowa S a m u e l S chn iir; 
Milówka B. G eller; Maków Eug. G la ttm a n n ; Nowy Sącz A. K ra­
w czyńsk i; Nowy Targ J. M ostbaum ; S T eich n er; Oświęcim Fr. 
M atyszk iew icz; Przemyśl Selig  E h rm a n n ; Radowce K arol E  N eun- 
teufel: Rajcza Ja k ó b  K lappholz; Rzeszów M ark u s M underer; Sam­
bor E. B u tterw eioh ; Stryj A b rah am  H acker; Tartarów  M arcin  Pi- 
w n.k; Tarnopol M. O stro w sk i; Tarnów M. G ans; Wadowice J a n  
P ohl; Zbaraż K rzyszto f Z a c h a ry asiew icz
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PERKUN“
F a b r y k a  m a s z y n  — F i l i a  R z e s z ó w

W yrabia jako  specyaluość:

MŁYNKI DO CZYSZCZENIA ZBOŻA
w trzech wielkościach po 96— 150— 180 koron.

W  Cenniki maszyn rolniczych wysyłamy na żądanie.

„ P O R A D N I K  G O S P O D A R S K I 11
O rgan Kółek roln iczych w W. Ks. Poznańskiem .

Pismo ściśle zawodowe, om aw ia  z a w s z e  n a  c z a s i e  
wszystkie ż y w o tn e ‘ sp raw y  rolnictwa. Zapoznaje  naw et 
mniej wykształconych rolników, w jasnych, krótkich a r ­
tykułach z wszelkim postępem w rolnictwie. O dpow iada 
w krótkim  czasie na  wszelkie pytania. P ismo umieszcza 
pouczające korespondencye rolnicze znanych, wybitnych 
rolników. Ze względu n a  znaczną  ilość czytających, zaleca 

się pismo to do wszelkich ogłoszeń.
Abonowaó m ożna „ P o r a d n i k  G o s p o d a r s k i 11 na wszystkich pocztach 
austryack ich , najlepiej jednakże wprost z Redakcyi pod opaską.

Całoroczny abonam ent wynosi: 7 Ł/ 4 korony (7 kor. 2 5 hal.). 
A d re s  R e d a k c y i :  „ P o r a d n i k  G o s p o d a r s k i '1 Poznań (Posen).

N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do w ysadzania dróg i alei, róże i t. d. 
s ą  d o  n a b y c ia  w  s z k ó łk a c h  l e ś n o - o g r o d o w y c h

T a d e u s z a  l ir .  Ł u b i e ń s k i e g o ,  w  Z a s s o w i e  p o d  C z a r n a .
Cennik na żadanie odwrotnie. 10—52

ORYGINALNA CENTRYFUGA
.WESTFALIA11

ręczna i parowa.
N a g r a d z a n a  niezli­
c z o n ą  ilość r az y  j a ko  
n a j p r o s t s z a ,  naj l e­
p s z a  i n a j t a ń s z a  c e n ­

t r y f u g a  rę cz na .
Możliwie dokładne odtłuszczenie! Można dostać na 

14-to dniową próbę. Zupełna gwarancya.

ORYGINALNA MASIELNICA 
„ G E R M A N IA 44.

Całkowite  urządzanie mleczarń.
Cenniki i katalogi darmo i opłatnie przesyła Agencya 
fabryki centryfug „W estfalia11 na Galicyę zachodnią:

7— i n  E. W ięckowski
Kraków, Zwierzyniec ul. Senatorska Nr. 52 a. 

Nakładom Komitetu c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego. — W

NAJWIĘKSZY SKŁAD CHRZESCIANSK

drukarn i U niwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.

Maszyn do szycia i haftów
„ S IN G E ^ ft“

czółenkow ych i pierścioniow yrh. 
tudzież w szystkich najnow . syste­
mów — N auka haftu  ozdobnego 
robót ażurow ych, sm yrneńskich. 

mereszek itp. zupełnie bezpłatnie. 
R . P A W Ł O W S K I E G O .

d a w n ie j  JOZEFA IWANICKIEGO 
—  w Krakowie, Rynek Gio'wny Nr. 2 1 . =  
Na wypłaty: ręczne od 3 2 — 6 5  złr.. 

nożne od 40 — 1 1 5  złr. 
G o t ó w k ą  10*/o t a n i e j .

CENNIKI ILLUSTRO W ANEprzesyłaBEZPŁATNIE.
— E W U T I T I I  ill

Zarząd dóbr

R U D N A
poczta Rzeszów

poszukuje  buhaja  rasy 
fryzyjskiej w wieku 11/.2 
roku i k rów  mlecznych 
rasy  nizinnej (fryzyjskiej 
lub holenderskiej).

A gronom
z ukończoną śred n ią  szkołą 
rolniczą, studyam i na A ka­
demii ziem iańskiej w W ie­

dniu i odbytą praktyką, 
poszukuje odpow iedniej po­
sady. Zgłoszenia pod S. M. 

post. rest. B olesław , 
Galicya.

KLINGS’A patentowane

Pompy do gnojówki
n ajtań sze  i n a j­
lepsze ze w szyst­
k ich tego rodzaju 
pomp.»Należy się 

przekonać.

Nr. I.
8 m. 24  kor.
4 2 7  „
7  ,  4 1  „

Nr II.
8 m. 29 kor.
* n 32 „
7  „ 49 ,
także n a  próbę

JÓZEF KLINGS
Altrothwasser, Śląsk austryacki.

Nowość! Nowość!

Podkowy dla wołów
Patent Z ehotbauer Niezbędne d la rol­
ników, gospodarzy, brow arów , gorzelń itd. 
G łówna sprzedaż: E chinger & Fernau  

W iedeń XV N eubaugiirtel 7 i 9.
Na żądanie  p ro sp e k ta . W ystaw a ro ln ic z a  w Ried 
1901 —  n ajw y ższe  o dznaczen ie  „ z ło ty  m ed al".

Nowość! 7 — 2 5  Nowość!


